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jgJk cała Franrcya, jeFt w tej chwili ałiaziezo- 
ny lub zagrożony, od Mińska do Poznania, 
od Bałtyku do K&rpiiź, to winni ną tomu 

Od wschodu walą w kierunku Pokfei dzi- Niemcy. Oai to pracowali eystemaitycmie

de Paris" «wra«» uwagę. że w masy! ule u-jwa£ne ujścia dla propagandy w całej Euro-

hordy, garaże, niż te, które Tametian 
radiził przed wieliami. Taamci mieli praae- 
ewoją kulturę. gdy te, które ■wiodą Ło- 
i Trocikijj., żyją zapr/.eo/,entem ksdttwy, 

aiją wdzą jej znieaczeata. Ptolece, jaik 
przed 'wiekicml, przypada smowM zadaaiłe o- 
ferony cyw ilizaeyi-. A to zadanie jest J~dra
feiaj dużo tjrudmiejeże, nS było niegdyś. Poil- 
pka^ wstająca do życia państwowego, nie

gsanizcywaJa siQ jeszcze jako or^aiuzaa 
ć sEny państwowo. Afe nawet gdyby jrń 

iąginęła znaczny stopień tężyzny w swoich 
.tyfcucyaeh, gdyby mogła zmobilazown^ 

wały rozporządzimy mataryał ludzki i w ar- 
ę go przetworzyć, <Ha której zresztą nie 

dostatecznej ilości amuoicyi i mundu- 
jpów, na.wet w najpkinysSniejszych waroti- 
feach lnie byłaby dość sSną sama do odporo, 
m»jąo waiikę w wschodniej Galieyi z Ensb 
parni a od Żaciiodiii zagoy/.ona przez Niem- 
cówr, podający cli dłoń poanoemą boiszewi- 
kom. Wszakże ci Niemcy — tamtych są 

spraymierzeńcami. ItowiedżRmo konsraoh- 
jtów nieniieckiego posła w Warszawie Kess- 

z rosyjskimi wysłannikarpL Teiytocya 
wskie dobrowolnie oddawali Niemoy bol- 

jszewikom, wy>ka-ętnie tłóiriaoząe art. 12 u- 
tnowy rozejinov/cj z koaiicyą, którym było 
zastrzeżone zupełnie wyraźnie, iż chwilę 
.wycofar,; a wojsk niemieekieh na Wsdiodzie 
pznaczy koalioya. Naiwet Erzbarger tłótna- 
gzył na konferencysc-h w .Spaa, iż Niemcy 
ptogą tak postąpić, ale nie są — obowiąza- 
W1 Trzeba doprawdy tupotu, by przeczyć 
jjasnoniu biwmioniiu układu. Gdy m  prośby 
Rządni wairszawsikiego marszałek Foch nar 

iadomił (w piątek 3 ban.) niemieckich de- 
gatów w Spaa i kwaterę główną niemie- 

iż mają przepuścić wojska polskie do 
łb a  zajgtą przez Niemców ieazcze koleją, 

łGemey o depeszy zawiadomili rząd polski 
tiopiero — na czwarty dzień (w poniedzia
łek). Wysłano natychmiast oficera dki omó- 
twlenia tej sprawy i wieczorem T r̂zyszlo do 
jporomumłenia — wieczorem w dniu, w któ- 
łjyTn już Niemcy botezewikom oddali Wikno!

Niobczpi eczeilstwo bofeiwewiekie rro zu
miały wiszystkie kulUuralne narody, bliżej 
'Bosyi położone. Jak donosi „Darły 
r  Finł<a.ndvi przybył do Rewalu oddział o- 
rhotiniczy w liczbie 10.000 ludzi, by Eetóń- 
f  zykom po i o aga ć do odpierania tej wscho
dniej zarazy.

Z Szwecyn do Estonii wybierają się liczni 
tKdiotnicy. także i oficerowie.

Nawet sopyałiści, do których — w ogół- 
tóojszym znaczeniu — zaliczają się i bołsze- 
iwicy, o ile bliżej stoją terem  wałk a jasno, 
trzeźwo, patrzą, na rzeetzy i rozumieją zna- 
•ezenie cywiliziacyj, występują przeciw boł- 
teewikom. Twk sz-wedzcy socyailióci, głośny 

czasie wojny Rranting i Moeller, wysłali 
telegram do socytwistów estońskich z aachę- 
ką do opom przectw armiom Lenina.

Warto, by te rzeczy przypominać takiemu 
J). Thugiu t.ttowi, który wprawdzie wrrzeka. 
ąię bołszewizmu. ale sam twomy podejrzaną 
ffiilicyę Indową, kfdmtsarmmi ndanujo ludzi, 
z ducha będących bolszewikami, jaik p. 
Loeffler.

Plan bolszewików, którzy z Wilna posu
wają się na wachód i stoją już niedaleko 
granie Królestwu w kierunku Ruwalazczy- 
•ny, polega na tern, by przez Polskę podać 
dłoń Niemcom. Oczywiście nie chodzi to 
fcyiko o grupę Spartakusa, ściśle bolszewi- 
cłrą- Rząd niemiecki, choć Spartnkowców 
swołcza, nie ma wstrętu w gruncie rzeczy 
do bolszewików rosyjskich.

Na zachodziie Europy jednak jeszcze nie 
Wszyscy zdają sobie sprawę z znaczenia 
coiszewizmu. z grozy, jaką on z ©oba niesie, 
zaślepiona część socyaAistów nic chce. by 
występowano przeciw tym, których uważa- 
ja za bratnią partyę, tylko nieco innego 

lema. Ale i ze strony rządów koalicyi 
ma jeszcze dość wyraźnych objawów, że 

wystąpiąi one z taką siłą przeciw bolszewi- 
®wn, jak to jest niezbędnem. Wzywa do 
cego rozważna opinia francuska, wikazuie 

robotę niemiecką na korzyść bolszewi- 
t-w . Paryski „Temps", blizki frajteuskiogo 

auf>tetnr.w« spraw zagranicznych, tak pi- 
w tej sprawie:

,,W krabach bałtyckich i w Polsce sytniar 
zdaje się pogarszać z dniem każdym, 
cy zaczynają już rzucać insynuacye, iż

S J E T ? ”  jest ^  Wkrótcebcrimski zacznie zarzucać koalicyi, iż 
e uczyniła, i oskarży ją, iż bpowodo- 
rUHlf nieszczęśliwych namodów, odda 

yco na pastwę bołszewilcom. Nie pozwól- 
“ y m  kontynuowanie tej gry“. Dziennik 
petaia wjoęNieanców: „Jeśli kzńj tak wielki,

praooiw wazeikkn siłom, które ndokre były 
do uteayinania począdfkn, tj. preeciw oswo
bodzonym narodom. Gni to tromogli iowa- 
zyi botezewików. Gni to mieii w tern, przy- 
|emnoćć,by prowokować Polaków. Przyta
cza ten dziMHtik dowody na współpracę 
iBemiecko-łwilszewicką według meniorygłów, 
wnieskrnych przez EstońcEyków do mkd- 
ateretwa- spraw zpgranścznycłu wojska nie
mieckie przed opuszczeaiieta EstonS znisz
czyły — widocziniie w pofrozAimieswiu z bot- 
szew&ami — ważne kcńwmrkacye w fcmjn, 
zabrały * sobą matetysł kolorowy, w Dompa- 
cóe oddały bok-zewikom 70 łokotrootyw i 
1800 wagonów itd,, a odmówiły pomocy E- 
stońceykom, nawet ::v, rut u zabranej poprze
dnio broni, choć się do tego wyraźnie zobo
wiązały.

Oby to rozważna oiunSa feammska od
niosła skutek! Oby dcatarczyła koałścya 
Polsce jak najprędzej tego, czego jej potrze
ba: broni, asmurnw-yi muirdurówi, przysłała 
na czasie cłioćby wipjsfeiypod dowództwem 
generała Hafleua zostające, i to jak najprę
dzej.

„Bfctandar goęyalpmn“, organ warezawskich boi 
wowfków, opłsAi* stali) liatę akładająeyeh na fan- 
duOT partyjny. Numer ostatni zawiera następującą 
wymowną listę: Herman, Marka, Żeleźniak, Tysz, 
Szach er. Btumert, T»nh, Szklarek, Magnes, Scgąl, 
Poez. Taub, Altor, D«>na!reh, Piirzka, Rojter, Gom- 
bo, Gryner, Balek, Waeck„ Was*er, JakAtrowics, 
Nirenbeig, Pzwarc, GHksberg, Frank, GuUn.icher, 
MorBztein„ Owikel, Gwiazda. Markowicz, Goldberg, 
Klt-in, 3?.kliar, 1L Lew, Buda, Ch. Lew, Gombin, 
Ulifa, Jakób, Lenber, Rothar.

Czy nie warto by tej listy, rojącej *Ję « t ły - 
dowekich nazwiak, poloty4 na stola, przy którym 
koalieyjni mężowie s ta n  tadzą and sposobami 
zatamowania botezewizmuż

Rzeczy polskie.
Nowe pieniądze polskie.

Rząd polłld nie pokrywa oczywiście wy
datków s bieżących dochodów, zwłaszcza że 
eksperymenty p. Thugutta et oranp. pochła
niają masy pieniędzy. Pożycza więc z „Pol
skiej krajowej Kasy pożyczkowej14, założo
nej przez Niemców. Za NTemców z miliarda 
marek, na który oznaczono prawo jej emi- 
syi, wy dii no 820 milionów; z tego 540 wzięli 
Niemcy, fiając na podkład takąż samą w 
markach niemieckich, resztę wydano na pod
kład weksli, obligów dłużnych i t. ĆL Rząd 
pe’sld wypożyczył r. Kasy dotąd 170 milio
nów, pokrywając je krótkoterminowemi asy- 
gnatami; jest to więc o-ożyczka przymusowa 
banku dla }>«.ństwa. Obecnie pojawiają się 
około połowy lutego w obiegu nowe marki 
polskie, typu odmiennego od obecnych ma
rek polskich. Jak głosi dekret z d. 31 z, m., 
będą to — marki polskie, wypuszczone wy- 
Łącznie wr biletach 500-markowych, podpi
sane przez obecną dyrekcyę „Polskiej krajo
wej Kasy pożyczkowej44, oraz poręczone 
przez państwo polskie w tyra sensie, ie pań
stwo to bierze odpowiedzialność za wymia
nę biletów 5C0-markowych na przyszłą wa
lutę polską wedhig stosunku, który dla ma
rek polskich uchwali sejm ustawodawczy, 
ora* i© na rachunek państwa polskiego od
bywać się będzie dalsza emisya marek pol
skich.

czestniezs przedstawiciele Poznańskiego i 
Galieyi, których ludność rozwinęła taką <lzia- 
łalnnćć dU 0ftwobfx’Iz6ró* Polski. Rządy 
eprayiwenffuie wsaały już Konnitet narodo
wy polski, jako wyraz woli narodu odzyska
nia Państwa. Komitet ten otrzymał cenne 
iwmaTiift ze strony Sejmu poznańskiego, wy- 
łxanego fK»w«yóolv.n©m głosowa-niem. Praed- 
słHwdaśelst.wra galicyjskie mają też w  nim 8 
delegatów.

„Wobec tego — pisse „Echo de P am “ — 
mttżeiny tylko z  sympatyą powitać dalega- 
tów generała-dyktatora i mieć nadzieję, że 
ich prylłycie do Fuaoo-yi doprowadzi do wy-, 
tworzenia „union sacree**, tak jak nigdy po
trzebnej Polsce w chwili, kiedy konferen- 
oyą pokojowa aia uświęcić jej oswobodze
nie. Nim jednak dokona się to zjednoczenie, 
nie mośćmy uznać gabinetu, który w na
szych oczach nie przedstawia całego kraju 
i, jak się zdaje, nie w pełni rozumie konie
czność przedewszystkiem oswobodzenia *u- 
pekiago ziem polskich. Wydaje sic, jakby 
gabinet Moraczewskiego daj aę  powodować 
raczej Interesom partyjnym. Zarządzenia, 
wprowadzone pospiesznie wbrew pnzyrze- 
czoniom, usprawiedliwiają ob&wy, że tak w 
ministerstwach i armii, jńk innych władzach, 
zburzą wszystko, co już uczyniono dla za
pewnienia normalnego życia kraju. Żądamy 
od rządu polskiego, by nie starał się utrzy
mywać pozorów neutralności, leca zajął sfca- 
rw>w?V.ko stanowczo przychylne dla ententy".

W uziiTKdijńeniu tego głosu dziennika 
francuskiego przytoczyć należy urywek z te
legramu Mr. Jeffriesa z Warszawy:

„Rząd warszawski jest ciekawym rodzą- 
jem chomąta, połączonego jakby z samowła- 
Az-' wojskową. Wspiera go gen. Piłsudski, 
uważamy za rzeczywistego prezydenta kra
ju. Jest to dzielny człowiek, który zwalczał 
Rosyę carską i antypolską i to niemal od 
dzieciństwa. Organizował walkę, był więzio
ny na Syberyi, uciekał do Angia i Stanów 
Zjednoczonych, narażał życie, trlekroć oca
lenie cudem. W chwili upadku Rosyi zamie
rzał zorganizować podziemną lub jawną wal
kę z Niemcami, z którymi szedł tylko prze
ciw Rosyi. Niemcy wszakże pochwycili go 
i więzili w Magdeburgu. Uwolniony, powró
cił do Polski, witany jako bohater narodo
wy. Mówią o nim jako o żołnL -zu jmede- 
w8zyst,kiem, będącym tera* narzędziem w 
ręce obecnego rządu. Jest w tem, zćbije się, 
wiele prawdy. MOraczewski, mlpowiedzEałny 
za politykę rządu, nie jest możliwy w Pol
sce niemieckiej i austryackiej. Nioma też 
wątoliwości, że płonie na widok czerwonego 
sztandaru, rozcieńczonego (lub też nie) na 
odcień różowy— Zaznaczyć jeszcze muszę o- 
świadczeiue, uczynione mi przez gen. Pił
sudskiego: „Bardzo wdzięczny jestem sprzy
mierzonym krajom, snl^ż jedynie ich zwy
cięstwom zawdr/ięczarny niepodległość44.

Misya polska w Paryżu.
(Głosy prasy angielskiej i francuskiej).
0  przybyciu delegacyi polskiej zamie

szczają „Times44 z Paryża następuj-ice spra
wo "linie teiegraficzcj z 5 b. m.:

Misya polska, złożona z delegatów gen. 
Piłsudskiego i rządu polsluego, przybyła 
wczoraj do Paryża. Jej celem jest nawiązać 
z rządem francuskim stosunki dyplomatycz
ne. Należą do niej: Dr. K. Dłuski, szef misyi 
i znany polityk; dr. Sokolnicki, wnuk gene
rała Legionów napoleońskich i profesor nauk 
politycznych w Warszawie; kap. Wieniawa 
Długoszewski i prof. Sujkowski, znany etóo- 
graf. Członkowie misyi oświadczyli, że ce
lem ich jest uzyskać uznanie państwa pol
skiego, którego generał Piłsudski jest na
czelnikiem, oraz otrzymać pomoc wojskową 
i żywność, której Polska, potrzebuje.

Omawiając przyjazd misyi, p.<̂ sa francu
ska wskazuje na to, że czynią jej ta zarzut, 
iż rządowi gen. Piłsudskiego i p. Moraczew- 
skie™ brak charakteru narodowego. „Echo

pie44. Woldemar. prezydent tary by litewskiej, 
udaje się do Anglii, by przedstawić konie
czność pioiiaooy dla Litwy.

Bolszewicy ponieśli, j*k obecnie docho
dzą dokładniejszo wiadomości, nieały chan.o 
ciężką klęskę koło Permu od wojsk rosyj
skich, idących od wschodu.

Dymisja gabinetu Moraczewskiego
Warszawa. P . A . 1 W  eoasie obrad Rady

mimsteryainej około godziny 9-tej wieczo
rom przyjechał Piłsudski w otoczeniu kanco- 
Iaryi gabinetowej i adjutantów i odbył kró
tką konferencyę w pałacu namiestnikow
skim * prezydentem ministrów M Oraczew
skim. Potem prezydent ministrów otrzymał 
następujące pismo:

Do Pana Jędrzeja Moraczewskiego, Pre
zydenta ministrów:

Przychylając się do przedstawionej nd 
przez Pana prośby o dymisyę I uznając słu

szność przytoczonych w niej motywów, zwal
niam pana z nreędu prezydenta ministrów 
wraz z całym gabinetem i wyrażam zarówno 
Panu, jak wszystkim ustępującym ministrom 
pełne zaufanie za ofiarną pracę w przełomo
wej dni 01 utrwalenia podstaw republiki pol
skiej.

Jednocześnie mianuję prezydentem mini
strów pana Ignacego Paderewskiego, które
mu zechce Pan przekazać czynności urzę
dowe.

W a r s z a w a ,  d. IG stycznia 1919 r.
Józef Piłsudski.

M t - H t t !  I B l l l  n i ® .
Eo»:ik*ryat Naczelnej

ścierpłeś dłużej prowokacji niemieckiej. Od- 
racbem żywiokywym srack  z siebie piętno 
niewoli. Opierając atę na powszechnym 
fanbt opoleczetblwa objęliśmy władzę w

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.
Dalszy zjazd na kongres.

Podaliśmy już wczoraj wiadomość o de- 
Iogacyach, które jadą na kongres do Paryża. 
Coraz dalsze jednak przyjeżdżają. Tak zno
wu donoszą dzienniki paryskie o przyjei- 
dzie mfeyi portugalskioj, z Egazem Monizem, 
ministrem spraw zagranicznych na czole, 
oraz misyi japońskiej, którą prowadzi baron 
MaJdno.

Foch i bolszewicy.
Na posiedzeniu komisji w sprawie zawie

szenia broni w Spaa marszałek Foch pod
niósł, iż zachowanie się dowództwa niemie
ckiego ewakuującego Polskę i prowkieyo bał
tyckie z zostawieniem broni i amunicji w 
rękach bolszewików, sprzeciwia ńę rozejmo- 
wi i zapowiedział, że Niemcy poniosą odpo
wiedzialność za niepokoje, sprawione przez 
bolszewizm, i szkody, które stąd wynikną 
dla krajów, interesujących koalieyę. Podo
bne zarzuty podniósł także admirał angiel
ski, dowodzący flotą na morzu bałtycldem.

Postępy bolszewików.
Zastępy bolszewickie prowadzą równocze

śnie walkę przeciw Polsce, Litwie, Inflan
tom i Estonii. Zajęli oni w Inflantach Wol- 
mar, Walk, Wenden. Zdobyli bombardowa
niem Dynaborg. Zagrożona jest Ryga, gdzie 
były bolszewickie rozruchy. Przeciw bolsze
wikom występują dzielnie zwłaszcza Łoty
sze, spiesząc pod broń, nie szczędząc, pienię
dzy na wojsko. Prezydent Rady łotysłdej 
prosi koalieyę o pomoc. „Jest w interesie 
cvwiliz»ryi — mówił w Paryżu —- by 
wstrzymać postępy bolszewików. Jeśli w ich 
ręce wpadną Ryga i Iibawa, będą mieli dwa

■ŻoM neez niewielki bo szczupłe środM nie 
I poŁwainją na wyższy. Dprzytomnljmy soh:c, 

Poznań. P. A. T. Kornkwya* Naczelnej ie P fT  hołdzie obecnym koszt utrzymania 
Rady Ludowej w Poznaniu wydfil następu-1JJ’0*5*8 dzitó.ędotysięcnse«ro wyiw^sie 3 mi- 
jącą odeawo: Uony marek miesięcznie, a my mn?? nv f b>

Zmasfftńj do obrany mjświętezych na- m3(-‘U woiska d{Jeko wiece!. Poteć-
szyoh dóbr stanęliśmy do walki z napastai- żołnierzy gotowych do walki za, Pol-
caymi odjdzfełanu Heimabczyków. Owiany 9* Żołnierzom p̂gKymefcnmy nfrież-jtę zao- 
patryotycznym duchem naród nie mógł i preycdziowefc, żywność zdrową i

wyBtaicząjącą 'oraz traktowanie obywatofc 
skie i zachowanie dyscypliny wojskowej, boi 
której żadne wojsko istnieć nie moża Chca-

  ____________ ^ ___ „ __ ®y armii z  ducha prawdziwie demokimty-;
aze ręce. Celem utrzymania ładu, spokoju I CKn®j. Jwdnwoh przywilejów Uaeowych nie
bezpieczeństwa publicznego dla wszystkich d®*®*P'my. Tyfco dzielność osobista roa-
mieszkańców kraju bes różnicy wyznania ,^trzygnie o  maeie. Od Och, którzy będą aio- 
I oarodowoścŁ Nie pragniemy rozbewu krwi, j ẑ °pra do hrom wymagać musimy ofiar pie
sie władzy raz zdobytej nie pozwolimy s o - , ^ ę ^ y c h , i waywnmy wszystkich, aby nią 
We wydrzeć, mimo. że gotowi jesteśmy w ochy-ali ”ńę od ofiair w imię dobra publicajue- 
każdej chwili do sprawiedliwego rozejmu. Fj' i własnego bezpi&eceństwa. Rodacy za- 
Walki jeszcze się toczą. Chcąc wtfoezfiieczyć j D™ 6PraiWa' ” b®yow>ia wo jska w inny s p i
nasz kraj przed grabieżą mnożących się band ®°^ are£nrir wana n,e będzie wzywamy wzs 
meregulamnych i władzę poiską oprzeć na ®° °aar ™eoi^ł p T̂ ! na wraWro -^ -k fe . 
silnych faktach rozfnoczeiiśmy dzieło organi- 
zacyi wojska. Na wydane iiaslo liczne za- 
8tępy naszych najda"einiekyoh synów oj
czyzny pospieszyły w szeregi ochotnicze o-
becnie idzie o wytworzenie z tych luźnych ^'oznan. t \  a . i. »yiuac\a wojenna z d.
dotąd oddziałów karnej i regularnej armii, i 3®..3'* m" Inowrocławiem, Żninem, Ha- 
któraliy nietyltoo dia naszej dzielnicy, ale w I dz*; em położenie bez zmiany. Odcinek za- 
przyszłości dla całej Polski była ostoją po- chodni: Na polu din i o w y-za.c h 6d od Kamionki 
rządku na wewnątrz i bezpieczeństwa na Głożęwem utarczki. Odcinek rokidnio- 
zewnętrz. Z itulością daiclimy się z Waimi i WT : Oddziały niemieckie, dokonujące gw^ł-

Komitet Naczelnej Rad.3r Iatdcnt

Komunikat bojowy z HfelkopaNi
Poznań. P. A. T. Sy tusc wi 

16 b. m.: Pod Inowrocławiem.

ważną L dobią nowiną. Oto z ramienia Na
czelnej Rady Ludowej jenerał Józei Dowbor- 
Muśnickl objął główne dowództwo sił 
zbrojnych naszej dzielnicy. Imię jego jest 
sławne w dolsce jako zułolnego wodza i go
rącego patryoty, obywatela gotowego do o- 
fiar dla sprawy paiblicznej. Waleczne czyny 
D o w b o r c z y k ó w ,  którzy na kresach 
wschodnich sztandar pofe/lri wyeofoo deierży- 
li w czasie najgorszej oku^wcyi nieanieefleiej 
w Króle*fcwie Palskiem mają na ziemi Wiel
kopolskiej odżyć. W bohateretwie waszem 
Połska potózebuje karnych żołnierzy posłu
sznych przejętych ofiarnością ćHa ojczytany, 
‘Nie chcemy i nie możemy naśladować Ńietn-

tów nad ludnością, odrzucone zostały przez 
nasze wojska ze Słupia do Rawicza..'Zabra
no przytont pięć kaipoinócc m.ar-zynowych. 
Pod Kobvlą Górą znieśliśmy piYociwnika.

 ̂ ^20 Mr(?•/.{ uszło tylko 10, wzi.-iiśniy jc- 
dimgo oficera i 60 żołnierzy, 50 Niemców 
zginęło; po naszej stronie b>Ło czterech za
bitych i 9 lekko rannych.

Im l i i i  armia h U i - i M A l
Poznań. Organróowanie armii polskiej w 

Wielkopolsce rozwija się w tempie niespo
dziewanie szybkiem. Jak słychać liczba gar
nących się pod sztandary polskie żołnierzy

ców, któraw sypią talarami, a,by zwerbować przewyższa już cyfrę 100.000. Niektóre wóe 
do swoich Bzeroeów najwięcej żołniorzy. j są zupełnie z ludności męskiej wyludniane.

Berlin, P. A. T. Biuro Wolffa donosi: Sa
mochód, w którym przeważono wczoraj 
Liebknechta * liotelu, w którym go ujęto 
do więzienia zepsuł się po dsrodze. Lieb-

ziono do trupic^ni.
Wkrótce potem uwięzi&ao w  tym 

hotelu Różę Luksemburg. Rozwścieczony 
tłum oJ ezyl automobil. Jakiś ir,fżczvz^ą

Ramvn

knecht korzystając z tego począł uciekać, wstąpił na stopień samochodu I strzelił do
Róży Luksemburg z rewolweru. Zranęla c- 
na na miejscu. Tłum wyciągnął zwłoki z w . 
tomobilu i wrzudł do poblizkiego kanału.

eskorta dała do niego szereg strzałów, z 
których jeden ugodził go w szyję. Lieb- 
ksecht zginął na miejscu. Zwłoki przewie-

Zaeiiizeaie s a i l l s  imim
Trewif. P. A. T. Biuro Wolff* donosi: Mar

szałek Foch postawił następujące warunki 
przedłużenia zawieszenia broni o jeden mte 
siąc:

Za karę za niedostarczenie wyzoacuooej 
dośd lokomotyw i wagonów w oanaczonym

ttftjnowszogo typu dla Alzacji i LotaryufłL
Aby umożliwić cdbauo ę życia gospo

darczego w prowincj ach zniszczonych, do
starczą Niemcy maszyn 1 narzędzi rolni
czych. Wraz z częściami zaptaowynd, które-, 
by starczyły aa 15 miesięcy, a arianom)
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lei '■: 100 pługów parowych, 650 siewników,
i

bron, 2500 bron nożowych, 25C0 walców sta
lowych, 1500 walców „Crekill“, 2500 nia- 
■zyn do koszenia trawy, 2500 maszyn do 
przerzucania siana, S000 kosiarek.

Wszystko to niezależnie od chowiazka 
swrócenia matcryaiu zabranego przez Niem
ców w prowincyach, które niegdyś okupo
wali.

Nadto żąda Foch ukarania wszystkich o-
*óbw Niemczech, które wis-^e są przechvn> 
jgo prawu traktowania jeńców wojennych.

Zgon pułkownika Housa.
Wiedeń. P. A. T. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Hagi, iż z Paryża n&ctet®ła tam 
wiadomość iskrowa o nagłoj śmierci pułko
wnika House, męża zaufania prezydenta 
JWiłsona. Szetzegółów brak.

Fosfr żąda 50 mHiarddw odszkodowania.
Wiedeń. P. A. T. Z Bedioa donoezą, że 

Bekretarz stami Eiroherger na konferencji 
z  niem:ecikim ministrem kolei odbytej w Uhn 
ioświadczyl, że generał F o c h  domaga się 
•dszkodowama za zniszczenia zrządzone 
tarcez Niemców w Belgii i północnej Francji 
30 miliardów marek zaś 29 mDfcmłów za 
Inne szkody. Niemcyby miały więc <ło za
płacenia razem 50 miliardów marek.

JEŃCY BĘDĄ ODBUDOWY\. ALL
Monachinm. P. A. T. „Bayrischo Staats- 

zeitung“ donosi, ie  francuska Rada mini- 
łtrów postanowiła użyć niemieckich jeńców 
wojennych do odbudowy oswobodzonych 
rijszarów. Z końcem marca coaajmniej 200 
tysięcy jeńców wojennych zajętych będzie 
pnzy tych robotach,

mScya ot iẑ b mutKparłjfiegg.

sp ra w a c h  żyy.m oóciow yeh dziś  ju ż  w y je c h a ła  j m ę tu  n a  w schodz ie  E u ro p y . W odzow ie, t. j. k» dni po wybuchu rew olucji ogłowsono rozon-• publicznością i wojskowymi. Przybył kom. Piłsud- 
'€50 m aszy n  do  ro z rz u c a n ia  n aw o zu , 650 p lu -  ze L w ow a. - " i g ru p y  p o w in n i w iedz ieć , że u rze czy w is tn ię - rządzenie, znoszące wszelką kwuisfcalę krus*.v»w,>aki, szef sztabu generalnego hr'. Śiepśycki, ora*
g ó w z w y k ły c h ,  650 p łu g ó w ,  ,B ra b a d d “ , 7500 .  . , „  , , ,  I n ie  ich  h a s e ł w  chw ili o b ecn e j m n *  p ray n k rfć  j ^  oficerowie- ____________

. „ .. i . .-  ... . .  ... . .  i._ ł y /yni- Bli przyrzee/.ouo ze ta-rony rządu niemieckiego, żt _  .  ,  ,  . , .
  robo- zwróci «i^ kościołom dzwony, o ile jeszcze eędą -. —aiTtóaomienfa i komunikaty.

sk ie i A n s rc liia  nodkoran  btn iaty  wsrozbite, nieprzetopione. Podobno w- o-i Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenia 
. ,  • . , . gromnej istotnie liczbie istnieją dzwony nieruirn- j Wydziału mB*ematvezDO-przyrodnieiego odbędzie

wpraw. u7JO w  pierw attej Im a ictesę p o sia d a ją -  szone. Czyżby nie można za pomocą fotografii, się w poniedziałek 20 styczni* b. r. o godz. 6 po
T V i  ł r t  fi L u  n n ł . u n h m i u a ł  i ł f i r A -  ¥ t A r *  T r A h i n n A  ń i i f ł i n i i w i  r n t r n / k .  r w i f n / l n i n  > ! •  r m » « a r l b > i  n  . . . .  L

Budapeszt. P. A. T. W fcola«cłi podityciinyeh 
opowiadają, że Komisy a francuska wezwała 
rząd węgierski do utworzenia rządu opar
tego o wszystkie stronnictwa, któryby wy
dał zarządzenia celem octorany majątku pry
watnego i osobistego bezpieczeństwa miesz
kańców. Komteya domaga się również, w 
myśl warunków zarwi(szBria bnoni utworzo- 
Jtia karnej armii.

Ukraińcy # Marnrarasz-Sziaet
Budapeszt. P. A. T. Ukraińcy wmaszero- 

wali do Marmoros-Sziget. Przybyli oni 
ąpzdłuż linii ko4ey>wej Stryj-Munkacs, na. któ
rej przed kilku dniami obsadzili gminę We-

cy ulegram agencyi Reutera:
Ainsterdant, 4 stycznia. Wedle dzisiej

szej depeszy „Rhein. Westf. Ztg.“ krążo
wnik angielski „Goodwood" przypłynął dzi
siaj do Gdańska, mając na pokładzie misyę 
marynarki angielskiej, mającą zwiedzić do
ki, łodzie podwodne w budowie i wielkie 
warsztaty okrętowe w Schichan. Dwa krą
żowniki amerykańskie przypłynęły też do 
Gdańska we czwartek.

BARBARZYŃSTWA NIEMIECKIE 
W WIELKOPOLSCE.

Poznań. P. A. T. Ze Słupia na granicy
śląskiej donoszą, że miejscowość ta była 
przed kdku dniami widownią napadu hajda
mackiego wojska niemieckiego. Ogółem 300 
żołnierzy niemieckieh wpadło do Słupia, 
przychodząc % Rawicza. Przed wtargnię
ciem ostrzeliwali miasto z dział i karabi
nów maszynowych. Poczęli zabierać bez

bronnej ludności bydło, żywność, ubranie i 
pieniądze .pod groźba strzelaniny. Szczytem 
tych zajść było zastrzelenie miejscowego 
proboszcza, księdza Śtedatóskiego, którego 
dom doszczętnie ograbiono. Zabito też je
dnego nieletniego chłopca. Niebawem przy
były z nocą oddziały polskie z o kolie ze: y oh 
miejscowości i wyrzuciły Niemców, zadaw
szy im eiężką klęskę.

MACHiNACYE NIEM. NA G. ŚLĄSKU. 
Wiedeń. P. A. T. Kotrespoeudent „Neue 

Freie Presse" donosi, że na. górnym Śląsku 
wzmaga się ruch ko założeniu g ó r n o -  
ś l ą « k i e g o  w o l n e g o  p a ń s t w a .

Jak się tłumaczy Moraczewski.
Warszawa. P. A. T. P r o ś b a  gabinetu 

o d y m i s j ę  brzmiała:
Naczelniku Państwa.!

Historya ostatniego stulecia wytworzyła 
tak głęboko nieufność między klasami spo- 
lecaaemi w Polsce, że w momencie odrodze
nia bytu państwowego naszego narodu oka
zało adę niemożliwomfl) utworzenie rządu 
skupiającego reprezentantów wszystkich 
warstw społecznych do wspólnej pracy.

My -reprezentanci potefcich ddopów, robo
tników i imtefógencyi zostaliśmy wezwani 
do objęcia rządu nie dSatego, jak obyśmy po
siadali na to  największą. wiedzę, zdóktości i 
umiejętności, ale dla stwietóg-enda, ie  nad
szedł eiz&s naprawy błędów wiekowych, że

cą, ale tylko po to, aby natychmiast utwo
rzyć nową, równie jak dawna nieliczną war
stwę rządząca despotycznie.

Wśród tych dążności, tak zwodnych w 
skutkach ehoć tak skrajnie rozbieżnych w 
swoich zamiarach, praca rządu by ła nadzwy
czaj trudm. Szybkie zwołanie sejmu to je- 
d\ nie wyjście z tych trudności.

które zrobiono przed oddaniem dzwonów. rozpo
znać dawne* własności i tanim stosunkowo ko
sztem odzyskać to, ezogo o trata tak wielką spra
wiała przykrość! W każdy*  razie oa.leiatoby dbać
0 to, aby dzwonów, niepotrzebnych ju i na pociski
1 rury armatnie, nie puszczono w handel, na spe
kulację.

PRZYGODA „KOMISARZA" POLICYI W  KRA
KOWIE. W tyeh dniach przybył do dyrektora po-

_  __ __ licyi, p. Krupińskiego, mężczyzna w mundurze

ju  l KXŁpoC7ąc tw ó rc z e j p ra c y , je ze u  eyi, prosił o pozwolenie odwiedzenia areeztów pod 
P o lsk a  n ie  b ęd z ie  m ia ła  z a p ew n io n y c h  środ - Zamkiem, zaznajomienia się z agentami i ogią- 
k ó w  k o n io c tm y d i d la  je j Żvcift p ań s tw o - dnięcia cel więziennych. Oświadczył ,4e jest pn>^- 

J * * * • znaczony jak© komisarz policji do Poznańskiego
, . i pragnie zapoznać się z tutejszą procedurą poii-

W P o lsce  b ra k  eh leb a , odzśftży, maazsyn, eyjną. Dyr. Krupiński dał znać telefonicznie do 
b itm i i  p ien ięd zy . Ś ro d k i te  m usi rz ą d  uzy- zarządu aresztów poa Zamkiem, ie  przybędzie tam

je3" w ^  a b y  o d ją ć  m u  n a  czaa paai wsetyc.i m ie s ię c y ; i t. j*. Niestety, dziwna przygoda zdarzył* się o.
jogo  o b ra d  tro sk ę  o z a sp o k a ja n ie  kon ieoa- komisarzowi Ody wszedł eto jednej z ceł wie-
n y ch  p o trz e b  (’-iśa i nrzez. to  m ożliw iło  p ra c e  “ ęu^ych, przypatrzywszy ń ę
,• , J  , , . . .  . . .  . . /.__j  gościowi, zawołał: Jak  się mam Śmieszek?
do k o n s ty tu a n ty .  N i« p o siad am  c ty c h  ś r o d - . Taki* powitanie unednik* wydsie się podejrzG- 
k ó w  u  siobio w e w n ą trz  k ra ju , Jtll>o m a ją c  ich  nem, zaglądnięto do aktów po ic jj»yeh  i przeko
ra, m a ło , a lb o  te ż  n ie  m<ą*ąc ich  o trz y m a ć  m ao się, że komisarz warszawski micozk*ł p ru d  
w s k u te k  rfe j w oli (1) ^ k u Ł w y o h ,  » lbo
p o rz ą d z a ja c y e h  n iem i, m usi P o lsk a  SEukać 4-miesięcznem więzieniem.
ich  z a g ra n ic ą . R z ą d  o b ec n y  n an o tk n J  n a  po- ; O niezwykłjm incydencie dano znać tełefsmi-
w ażne  tru d n o śc i d la  ich  u zy sk a n ia . T a k ie  w  ?w“  P™?****,. , . , . równie* w drodze tełefcmieŁ&e. i oŁ«0nie odeura-
tru d n o śc i d a ły b y  się  u su n ą ć , n a  to  o o tm e b a  ^ p .  kom isarzow i4* dekretu i oświadczono, ie  
d łu ższeg o  czasu , a  sp ra w ia  nxs c ie rp i rw ło - ze stanowisk* został usanięty—
k i  IT e raa  d o p ie ro  o b ec n y  g a b in e t d o s trze g ł, „ . GY ON OW A NIE TELEF fóW  K ltA K O ^-
-. „ . Tłu.łU«i t>   JJ X S.UCH. Jedea z ezytełmfców pisaa nam: Telefony

t. w • ’ t. ’ P iy y p .R .) .  nasze funkeyonują w sposób po prostu urągający
R z ą d  b o jk o to w a n y  p rze z  posoodają- wsaystkiemu. Onegdaj o godz. 8.4# w nocy r » ó i ł  

! cych , m oże z n a jd z ie  się  w  szciześliw szych od dzwonić aparat u mnie w mieszkaniu, odłożyłem
słuchawkę i rano po długiem dzwonieniu na s ta c ję  
zgłosiłem aparat do naprawy i powtórzyłem to 
jeszcze dwa razy w ciągu dnia, naturalnie bez 
skutku Następnie o 5 godzinie po południu wy
padło mi telefonować do doktora, prosiło* więc 
pannę w centrali o połączenie umie * odnośnym 
numerem, na co otrzymałem flegmatyczną odpo- 

j wiedź.* „łączyć nam ule weln«“, poezera mój apa
rat zupełnie wyłączono To na eo narażeni są abo
nenci telefonów, przechodzi granice możliwości. J e 
żeli jednak podniesiono opłatę za telefon do nie
bywałej wysokości, to mamy chyba prawo za to 
żądać odpowiedniego funkcjonowania aparatów.

WIEC W SPRAWIE SPISZĄ I ORAWY. Ziaad 
nadzwyczajny Podhalan z powodu zagrożenia kre
sów południowych EzeczypoepoBłej, zapntara 
wszystkich, którym sprawa ta  keiy n a  sercu, na 
wiec, mający się odbyć w niedzielę 19 h. * .  o godz. 

W  W ied n iu . 5- po p- d rin  w gali posiedzeń S ady  miejskiej.
'  ”  . Ł  . MISY A MIĘDZYNARODOWA CZERWONEGO
T. O d p rz y sz łe g o  ty g o d n ia  KRZY?A. Przedstawicielstwo potoki* w Pladze

nas warunkaeh i potrafi od razu usunąć'te 
trudności, któro nas skłaniają do prośby o 
przyjęcie u misyi gabinetu.

Warszav,*a, dnia 16. styezinht 1919 r. 
P ro z ian t ministrów’: Moraczewskl

fces. Rumuni stóją na południe od Manna- [jo-woczesne państwo poikskie rządzić się miu- 
fos-Sziget koło Bartfałva. -

Wiadomości tcisgraficznc.
Wyiazd Kramarza do Paryża.

Praga. P. A  T. Pirecydemt ministrów dr. 
Kramarz -wyjeżdża jutro sfpoayainym pocią
giem do Pfur/ża.

WledeA P. A
zm n ie jszo n ą  bQ<izie do połowy p o ro y a  ch i o- daio znać telegraficznie do P. f c  k , fc  wczoraj 
b a , nadifco zaprowiadzo-ny bcdziie ty d z ie ń  bez- wieczorom wyjechała z Pragi dn Krakowa «u y*- -
Ł y .  JTeue rw ie  P ^ "  iT& SfTlZ
łndzie tego aie wyr.ro.ymają finyeanw, & gtód dztoiejazego dnia. Ń* dworcu powitąto ją 
mieści w  so b ie  n feb ezm eo zań stw o  politrez- »tawicieł« Wydziału zdrowia P. Ł  U  i p r*

IMjSiś M Fî Jsi te sń ttL
Warszawa. P. A. T. Z wiarygodnego teś- 

«Ba uMnisŁerałwo spraw zewnętraaiycb otrzy
mało następujące dane o wkroczeniu bolsze
wików na Litwę: W M i ń s k u wskutek dw 
iego procentu naienszewików w poprzednich 
radach zostały zarządzone -onowne wybory. 
Dnia 19 grudnia uh. r. wkroczyły pierwsze 
oddziały d o N i e ś w i e i w .  Żydzi, nawet bo
gaci powitali wszędzie bolszewików owa
cyjnie. Dni;: 22 grudnia przyjechał oddział 
ze smoleńskiego okręgu w łk&bie 295 ła
dzi Po»gaiz u ich sztandar czarny z napd- 
b ,: śmierć bur,: u ar ̂  niech ży’e czerwony 
terror. Z pośród osób fc. orząeyeh samo
obronę, aresztowano 21. C h ł o p i  naogół 
zachowali się b i e r a Łe, a tylko nieznacz
na część nawet z pośród prawosławnych 
«■ - iała wkraczającym bolszewikom. Część 
orosz. iwauyeh wypuszczono. Od aresztowa
nych żydów ściąga się za uwolnienie po 40 
do 50 tysięcy kontrybucji Kontrybucye 
ściągano również od wszystkich przecho
dniów, spotykanych w stanie nietrzeźwym. 
Aresztowano plenipotenta Radziwiłła Ołgier- 
k?. lekarza Łopota i naczelnika milicji 
Szlachtę. Aresztowanych przewieziono do 
Mir ka. Później aresztowano kupca polskie
go Marcinldewioza. Z początku stycznia roz
lokowano około 1500 ludzi służby pograni
cznej. Jeden polski (?) pułk w-yruszył % Miń
ska w ■stronę Wilna, drugi pułk pozostał w 
Mińsku. Niemcy cofają się, wysadzają mo- 
•ty i palą budynki i wszelkie urządzenia 
kolejowe. W Mińsku wychodzą obecnie dwa 
pisma: „Głos“, który otrzymuje 3000 sub- 
wenćyi rządowej i bezpartyjny „Goniec Miń- 
aki“, redagowany przez P. Kupieckiego. 
Obywatelstwo zamożniejsze wyjechało do 
Królestwa. Mniej zamożne ukrywa sdę w mia
steczkach. W okolicach N i e ś w i e ż a  bol
szewicy zabili p. Tarnowskiego ze synem 
i dwóch dzierżawców folwarków Jaźwiny. 
Bolszewicy wyznaczyli na powiat komisa
rzy do majątków. Zorganizowali również ko
mitety folwarczne z *x>śród służby folwar
cznej. Włościanie okobeznani wpływu na lo
ty  d orów nie mają. Obrady samopomocy 
polskiej przed przyjściem bolszewików od
bywały się w domu burmistrza Grabowskie
go, który wyjeclia! do Królestwa. Bolszewicy 
skonfiskowali całe mienie Grabowskiego. Ja
ko eh.‘; raktefystyezne sceny możemy podać: 
za funt cukru 15 rubli, cLbha żytniego 30 
rubli funt, przedtem 80 rabM.

SSisye koalicyjne we Lwowie.

mieści w eohie iaóbezipfl.e«Eeńetwo polityca- _____
n a . ^N oues W iem ar TatgMaffc1* dw nosi, że po- j

£ 2 .

CZESKDŁ-------------------- ,------------  ,-------------- r----- —,    . w W ł a d a *  eeeakto
si zasadą aprawiedSlŁwości sipołneizmej wobec ;licya skefnJTskormaŁa 30 tysięcy odezw uwagę psbficaoośri »  nisodzowBość
tych, którzy w programie Poldek?) zrape&iie ; ści komunistycznej wzytwającej do gwałto- : sTportów. ŻareyŁienra paa^ortowe wesały 
do praw nie byb dopuaz^A  i ie  ład poi- TWto* ^  * »»“ »  bnL W

Na porządku diicraiym prece z zakres* 
taniki i zoologii pp. W. Ówiętosławakiego 
ibiaJskiej. A. Koziowskieca, J .  Stacha.

południu, 
fizyki, botaniki
i A  Dorabialskiej, A. Kozłowskiego,

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Zetaanśe exło*> 
ków Tow. odbędzie się w piątek iW . 17 b. a .  
o godz. 6 w 8eaninaxyum areneoi. w Bilioteee Jag., 
św. Aany 6. Mówić będzie Dr X. Gu*wwski aa 
tema* ,^iowa jtjdnostka m enetan*  w M * c e“.

POPOŁUDNIE DLA DZIECI, na które złoży mą 
szereg weeołyeh bajek w in terpretacji znakomi
tej artystki warszawskiej, Kazimiery Rycbteró- 
wny, zapowiedziane na niedzielę 19 b. » ,  w sali 
JAokobL*, wywołało wńród naazyeh ,^ihi«Ló*kick“ 
żywe zainteresowanie, czego dowodem szybka 
sprzeda* biletów w kasie zawawiań u J . Rndai- 
ckiego, Linia A-B. Początek punktualnie o godz. 
4 no południu.

WIEC H9WAL1B4W W * JENNY (JM Dnia »  
b. * .  w niedzielą o godz. 11 przed południem od
będzie się — jak donosiHśiny — w sali konferen- 
eyjaej magistratu posiedzenie informacyjne, ini
cjowana przez Związek iawadiiów s * * m  oh w 
Polsce, — Dnia 38 bl nu, we ś*cdę o g d n .  7 i pół 
wieecore* odbędzie się w sali ^Sokola11, przy «L 
Wolakisj wiec inwalidów wajaniiyofe. Na perzą- 
dka dztean^B sprawa założenia Ż-wiąakn inwah- 
dów wojemroeh w Polsce. 'Ram ne prasfawcie aa 

ina w m ytókk* iawałidów wapennych feBa-rnc;?. 
WALNE ZEBRANIE KCteCStEGACYI NA- 

UCZYOBLEK krakowskich, odbędzie i ą  U  k  n  
t. i  w niedzielę o godz. 4 po po ła ta ła  w lokalu 
scoafieyjnyzn Rynek 44.

JEDNOŚCI, s c o d ^ f^fcoga.
rlnia-. łte

RA WPROSZENIE 
sławioństwa Bożego dla O joyaay  
łaeh aftecnycfc rozpoeznie się dma 1 7  b. 
w kościele żw. Barbary o godz. (  wiaaaór 
ezyuta Nowenna ku czci BŁ Andrzeja Mę
czennika T. J .

NEKROLOGOA.
Wo Lwowda zmarł w mneasayęh dniach W*fcą- 

eego miesiąea R o m a n  P o l i ń i k i ,  prcrf. stena, 
grafił, Btacat i poeta, b. ezionak Bedakay. jBm&etf 
Lwowskiej". L w zyT W  61.

Royartaw teatru ■«*}. 
P i ą t a k ;  „łeb esworo"

in . i .  n rtc iM iiiii
G.

S o b o t a :  (Nowość). „Czaałe pióro- , aztoka w I  
aktach B. 16ecota*fecw

r-ycrśaog fc-A Wtf  tw in  pem ew lw gd. 
P i ą t e k ;  -Ka. csarda*Mu.
S o b o t ą :  Popoł. „Damy i h u ra rjĄ  wfecooreEi

N A D E S Ł A N E .
RWIZICE h. pod por. & p. p. Legi oni w PcM deh 

L  p. A l d ą p  WWjjng powzócS z Ras f j de Wast^ 
ncy CZtota d  a  S) i proszą y. Edtą Bedłąa- 

(kurwę •  akuuiu dkoęraeir wę z ofaak
W

Lwów. P. A. T. Misya angielska poJity- 
c.Łna z pulkowuiililein WarLe ua czele dziś 
wieczóc ma, praybyć do Lw-ywa. Jutro paay- 
będzie misya wiojskowa politycam francu- 
«ka -wyBłaaa. * raanieaiia koalicyi Masya a - , ______
Wterykactsha, która bawiła .we Lwowie w i Ptdace ta  grująt, która baała ezcrjóe

dk i d o jn a !  d o  p a e j ę r  j  n a  fićdbw obow iąa- 
ków a n jo M a . i tli— y tnfwfcHri poieLiej 
I s w ią z a a y c h  z  ta ta  p ra w .

Otiejmugąc rządy w Polfiee zdawaSśmy so
bie sprawę z toga, jak eiężkie bierzemy na 
siebie obowiądd i wiecbiełiśury, ie  Pofefea 
rozdarta, zniszczona wojną i zbrodniczą go- 
spodsurką oSaupujących ją armii nłeęxrz>yjar 
cielskich, nie posiadająca oni własnego o- 
parotn państwowego, ani alraibu, ani woj
aka. azaipana przez namiętne wybuchy wafle 
partyjnych wymaga aietdyefoajiegio wyafifct  ̂
aby z tej nędzy, głodki, cierpień i chaosu mo
gło się wyłonić i utrwalić ucieleśnienie przy
świecającego nam ideału: Niepodległej no
wocześnie zorganizowanej a więc ludowej 
republiki polskiej.

Ten potrzebny zbiorowy wysiłek może 
stworzyć tytko w da narodu, która wypo
wiedzieć się może tylko w Sejmie. W bardzo 
krótkim czasie pa-zygotówniliśiay w ®upeł- 
ności zwołanie Sejmu. Wybory rozpisane na 
najdemokratyemiejszej podstawie rozstrzy
gną w dniu 26 bnn. walkę o władze w Polsce. 
Pierwsze p06iedzeni8 Sojrou może się odbyć 
przed upływem potowy lutego. Najważniej
sze więe nasze zadatoie ąpeŁn-jotne.

Poza tem staraliśmy się -wykonać wszyst
ko możliwe dla zorganizowania państwa, łą
czenia rozdartych jego części, usunięcia i ła
godzenia bezrobocia, wsMci z lichwą rtxL

Wszystko to rob2iśimiy łer>ieX!) i prędzejO) 
niżby to był w stanie zrobić ja*kikołwiek 
rząd w tych waruakoah, w jakich pracowa
liśmy i stosunkowo w tak krótkim czasie, 
nie dając się ani na cbwiłę unosić partyj- 
neini nomięfcnoś c m ri, zachowując srofkój i 
zimną krew wobec szalejących przeciw nam 
ataków zarówno a prawej jak i z  lewej 
strony.

Nie łatwo to bowiean rządzić państwem, w 
którem posiadający bogaci odmawiają pła
cenia podatków(l) bô oofcu&ą pożyczkę pań
stwową wprowadzając sobota* na wszyst
kich polach gosipodarki pońetwowej(I) upra
wiają lichwę artykułami codziennej potrze
by sprzedają i wywożą żywność zagranicę. 
Koła te nie cofają się nawet jjrzod zama
chem m  Członków rządu, godzą nie tyle w 
obecny rząd, Be w samą ideę rzą&adS i w 
państwo połsfcied) a robią to w cfawżB gdy 
pod Lwowem toczy me zacięty bój, gdzie xe 
wschodu grozi mm zaiew wojak rosyjskich 
stojących już w WSaue, gdzie na zachodzie 
zbiera się niemiecka armia do pomowineó ofcu- 
pacyi naszego kraju, (Dlaczegóż tedy ińe za
rządzono powszechnego poboru wojskowe
go? P. R.). Przez odmowę państwu wszel
kich środków w chwili, gdy ojczyzna w nśe- 
be^ńeczeńsfcwie, kola te ucHordsają ujemny 
sąd bezstronnych łudzi o sacEorośei ich Ikrzy- 
kźiwego paŁrywtyzuHL

Innymi średkami i mnemi metodami wal
ki dąży do tegoaasaego celu do anarchii w

w nego  p rze w ro tu . B d iic ju  w ie d e ń sk a  wydf e - j o*  w . n2cL  *. 15 16 Ihł.^Podróżnych, którzy taj 
Bła szereg tómkcycnaryuHcy nosyjakief Kio- i^ 0!. * P°ei*'
naiayi oą.-fflfcujfoej BiĘ jeAcam i. w o je m jiw i  1 -----------------------    —

B e d ln  przestaje być stolicą?
B erffn. P. A  T. Południowe p ro w in ey e zixoier?a Kow w o*?* ( a^-m tara. WIB.al

  . „ .  ,  ,   .  i m . WyrwHskiego, uprasza się ninłeis-zrm •  pik
w y s tą p iły  x  eą aa ru e m , a b y  z^groanBazenaw no- > BajSIybgze iicfteiiie icb w kaneclaryi Towajyygtwa 
ro d o w e o b rad o w a ło  w  jedSayza z  m ia s t  p o iu - Sztuk pięknych w Krakowto, w ec h
d n io w y ch  N iem iec.

Słuchy czy słychy?

rwarzyBiwm 
miąa®emA

pośmiertnej wrstawy.
Z KRONIKI P O L IC Y JN I. Aresztowano Hen- 

ryicę Mól i M*ryq Fel ii, które, pracbraae w mnn- 
żnry wojskowa, wwijały się po mtotem. — U dwa 
t * w  i  Działosayo skonfiskowano 12 gnrnitniów 
ubrać marynarkowych pod zarzutom, łe  poebodzf 

Otrzymujemy następujące pismo: _ * kradzieży. Kaprów arwtztowano. — Aresztowaao
Do panów zecorów i korektorów we wszystkich Reginę Kirsehbaura t a  paekarstwo tytoniowe, 

dzielnicach polskich. | ( Ł )  CO TO JEST SZKOŁA EWANGELICKA
Szanowni Panowie! Od wichi lat ataram aię tak  W KRAKOWIE? — Jest to taka  szkoła, która

w twych artykułach, jak książkach, umieścić bodaj znajduje się pod zarządem tutejszej gminy ewaa-
raz zdanie: „ d o s z ł y  m i ę  s ł y c h y " .  Napróżno. j gnKckiej.
Zawsze, ale to doaiowrue zawsze, tak w Warsza- 1  — Musi być chyba nieliczną, b t, ile wiadomo,
wie, Krakowie, jak Poznaniu, pan zecer poprawia i p n in a  ta  liczy zaledwie coś około 1.000 dnaz? 
„słyehy" na „słuchy", a jeśli p. zecer je przepuści. | — Przeciwnie, szkoła zwiedzaną jpst przez prze
to p. koreictor im nie daruje. Dahno dopisuję na ąęę dzieci.
marginesie prośbę e pozostawienie mej pisowni; 
darmo nieraz sam korekty doglądam: jeszcze w re
w izji jakiś znawca językowy „błąd" mój dostrze
że i poprawi 

Zrozpaczony, pragnąc raz bodaj przed śmiercią 
zobaczyć w druku nieszczęsne „słychy", zwracam 
się tą  drogą do pp. zecerów i korektorów z jw ilną 
prośbą: Szanowni Panowie! Jestem połnoletnl Mam 
chyba prawo biąd popełnić, odpowiadając zań 
swym podpisem. Wszak prawa tego nie naduży
wam. Pragną zaś ten „błąd" popełnić dla tego, to, 
roem zdaniem, coś innego znaczy „co słychać", a 
„czegoś słuchać"; coś innego „niesłychany", a  „nie- 
shichatry". te  słyeh dochodzi do słuchu, a „słuchy" 
jeszcze do nikogo nie doszły i nigdy nie dojdą, 
z jednym jedynym wyjątkiem: jeŚH ktoś trzyma 
w domu obłaskawionego zająca.

Z poważaniem 
T a d e u s z  Ż u k  Sk&rs.z.c.wxJcJL 

Kraków, dnia 15 stycznia 1919 r.

Km  K I K A .
Kraków, d n i. 16 stycznik.

uwaga skupia się w pierwszym rzędzie 
wypadkach toczących się na kretach. Z nic-

Cała

7A-
wownę-

kojem patrzymy na pierścień otaczający 
na mordercze walki, wrzące tam od szeregu ty
godni i ciężkie próby wytrzymałości stolicy kro
sowej, której nie szczędził wróg najcięższych cier
pień. nie pominął najdzikszych tortur, aby “  
chwiać bohaterstwo i rozpętać wrogów 
trznych, czekającyeb na dokonanie rzezi.

Ślemy poeiłki, lecz są one tylko dalszem prae- 
dłnżeniess staau zaognienia. Datoj wałczą dzietni* 
oddziały pietnastołetmeh chłopców i powtarzają 
» ę  ciągle tesame sławą okrytę nazwiska oficerów 
z dawnych walk ulicznych, biorących udział w wal
kach jDoz* miastem Walczą jak lwice kobiety, 
których oddziały urosły -w setki, świadczy o tem 
łista strat poniesionych, rzednące ich szeregi, nie
zastąpione regularnym żołnierzem, któryby mógł 
zwolnić je, by odpoczęły po długich trudach wo
jennych.

Ciężkie przejścia lwowskie za mały oddźwięk 
budzą w Warszawie, lekceważy się tam  wyp^Rn— 
pierwszą, a bardzo krwawą wojnę z Ukrainą, któ
ra  zadecyduj* o k  *aeh kresów i o bohaterskiej 
stołiey. gjły znaczne m u o ą  odejść, bo do upadku 
Lwowa nśe motamy tapwśetćł

Z aifaute.
2ĄDAĆ ZWROTU DZWONÓW! Pod takim t j  

talem m m c  j j ą  poznańskie „Wiadomości dła 
i i i r h s . i s ś s l i* "  następojąes shmin s umsgj- W  k8-

— Zkąd tedy się wzięły?
— Bardzo prostym apesobem, 50 dzieci jeaś e- 

wangeEckiek, 79 k a t e l i e k i e h  (z wybitnych 
domów polskich i katolickich) i — 276 dziew 4 y- 
d o w s  k i e h

Teraz chyba wiacie, co to  jest szkoła * w a n 
g o l  i e k  a w Krakowie! Kto nie wierzy, niech zaj
rzy do niej, a przekona się, ie tak jest a nie ina- 
« e >  Trudno nie pisać satyry—

S p ecja lis ta  chorób  skórny*?* i  w .w *rj i my rh

Dr. BERBER ze Lwmra »
ord^MÓe obefteir w  Krakowie, K e ta l .  |

Dr. Adolf Klęsk, chirui
powrócił I Kraków, bł. ów. J » 1 L

sT f-m #
t
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fstążE SAPIEHA
a*tł wzaznft ewartttsga pettu arŁ prinraj 

haftryi 2 W*jsb pslskleb
potagt śm krcią bohaterską w eb ro .ie  t e m  
dnia II. stycznia 1919 r. w 23 ro k . tycia.

Obrzęd pogrzebowy odbył się w  Krasiczyn e 
koło Przemyśla dnia 14 stycznia lś tS  c.

Cześć Jego pamięci I 
Lip6v» doiA 12 wtycitoia 1919 r.

4 Z Polski f ze świata.
BESTYALSKIE METODY UKRAIŃCÓW, ,Czas“ 

przynosi następujący wycinek z prywatnego Hstu, 
przywiezionego z Krakowea, ^pozostającego jeszeze 
pod iirwazyą rtkraińaką: —Jak  dawtńej poganie 
męczyli chrześcijan, tak teraz męczą nos Ukraió-sy. 
Rabują też strasznie. Bardzo wiola Polaków, nio- 
ty lko mężczyzn, ale i  kobiet wywie*B z Krakowca 
do Żółkwi. Straaan* rzeez patrzeć na tę  mękę ns- 
szych braci. Wczoraj przyprowadzili ta  U kniiicy 
jednego polskiego żołnierza, schwytanego prze» 
nich do niewoH. Bili go przez całą drogę i jedno 
oko mu wykłuli. W Krskowcu bili go nahajami, 
a potem umęezonemego poprowadzili przez całe 
miasto nad staw, tam jeszeze go bili, aż wreszcie 
ze śluzy mącili żywego do wodv. Gdy próbował 
pływać, strzelali eto niego tak  długo, aż utonął— 

MISY A ŻYWNOŚCIOWA STANÓW ZJEDNO
CZONYCH WE LWOWIE. Amerykańska misy* 
żywnościowa przybyła do Lwowa we wtorek 

w godzinach przedpołudniowych. Towarzyszyli 
jej pp. Jałowicki i Jakimowicz, delegaci minister
stwa aprowizacyi w Warszawie. Zaraz po przyjeź- 
dzie udała się misya na plac targowy, gdzie przy
patrywała się ruchowi targowemu, który był nader 
szczupły Następnie udali się do kuchni ludowej 
i przypatrywali się ogonkom, utworzonym przy 
wydawaniu obiadów. Na mieyę wywarte duże wra
żenie nędza wśród ludności lwowskiej. Następnie 
zwiedzono knclraie dla ratelń?encyi. Tu i tam ko
sztowano potraw. Po skromnym posiłku w komen
dzie miasta odirii się członkowie *myi na p r y -  
feryę miasta, któro właśnie ootrzełiwaJi Rusini.

Mieya enuicHa Lwów w* środę i wczoraj przy
była do Krakowa. Członkowie misyi zaznaczyli, 
te  u ło ż y  przedewszysdńem przyjść z pomocą cier
piącym głód we Lwowi*. Misya udała się saau> 

„ f i  t a  ZaptyUa Dąhfowskiega, celem zimda- 
ma rtoaunków żywnościowych.

POGRZEB BOHATŁdóU, W  Waraoawie no na
bożeństwach, odprawionych w kościołach iw. 
Krzyża i Zbawicie}* o ta ^ y  się eksportecye sw ła t 
1  p. Władysław* Kobylańskiego rotmistrza uła
nów. p©>egloeo pod TJhrynowem i L  p. Jułluaca 
K am ina, portyoracu & a  I-go pułku onraletarów , 
który zginął w bttwi. a a  froncie poiadaiowo- 
SBOiptaim. Ohn lrnśmnłj rapełniły się  po brz t j .

Z* spokój T  duszy Ł p.

1 A U I N T  RI E WI A D OE f S K ! E J
poległej aa odcinku „Perseuliówka* pod Lwo
wem podczas opatrywania rannych dola fl-go 
stycznia 19i:ł roku odbędzie aię Zstobats 
Nab«ż*ństiro w kościele OO. Kapucynów 
w sobotę 18 b. m. o godz. 9V, rano. 

m zm m m m casaauB m aB um a

t
I T ł l

■ Z PSZORNOW

JULIA  GROSSClUff f
Ttruynrks fłf. Zsicnu i« . f n a l h U  a  

M M jft Ityrrktarka szkuty wydz. im. śm.
przeżyw szy la t 74, po d ług ie j a  e ię tk i 
chorobie , opatrzona iw . Safcrauron*-" 
zasnęła w  P a n a  dn ia 16 styerota 
W yprow adzenie zw łok z dom u żało 
L. 7. p rzy  ul. Jab łonow sk ich  do koćcit 
OO. K apucynów  nastąp i w sobotę da . i f ,  
boi. »  godzinie 10 ‘/2 p rzedpo łudn iem , a 

odpraw ionym  tam że
N A B 02> r^nrrw B »

etoręerfacy* w prost na cm entarz , 
t a  am ad a c  obrzędy s!rosk»n« w u sk i zSkś
praszu ją Kre wnych/.Pi-:-.v ja d ó ł,  2n»jom ycht wny 

oobożną Publiczność.

Za spokój f duszy ś. p.

PO LAKÓ W  i  PÓ ŁEK
poległych na Rosi

odpraw iona zna tan ie  w  sobo tę  1* stactatta
A  r . o  godz. 10 ra n o  w  nnefate taojńw.

P an n y  M aryi ; a
N s b o ł o f t e t a r o  z o ł o b a a

a a  k tó ra  K rakow skie K ało P o L k w  r  K a d


